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Sfegza #iferność i ofiary nie są daremne„
Przy cl’łe..r sv.e‘j przewadze siły" cEwiToweti koniunktury, Rosjs. 

Sowiecka w swych drżeniach do zagarnięcia naszyh. Ziem schodnich na­
trafia na nieprzezwyciężone urudnoKci, Rz-d Polski niezmiennie odpo­
wiada twarriem ?nie:ł, a czerpie natchnienie i siły moralne z niezłom­
nej no stawy ludności polskiej tych ziem,

Rosja' Sowiecka chwyta się wszelkich środków. Najważniejsze dla 
niej jest aby się rwybko pozbyć stad Polaków. Gdyby to były lata 1939 
•19̂ 1 przesiedlonoby nas na Sybir. Dziś Rosja na to pozwolić sobie 
ni# może- Stąd próba przerzucenia nas za San i to w sposób ^dobrowol­
ni! , Zyskałoby sio tak nagląco potrzebny dla świata argument, że Po­
laków niema na wschód od t.zw. linji Curzona i że nie czuli sie z ty­
mi ziemiami zrośnięci, skoro tak łatwo i dobruwalnie odeszli, Dalsze 
uboczne cele Sowietów stanowa chęć pozornie legalnego przywłaszcze­
nia sobie majątku i dorobku życiowego ludności polskiej,

Instynkt i rozum polityczny wskazał ludności polskiej Ziem Y»'sck. 
jedną dopuszczalną dr 'gę postępowania : ni o deć się użyć do słur.onia 
wrogim nam celom, nie pozbawiać Rz.-..du naszego podstawy, na której 
opiera się on w walce o naszą przyszłość,

.Rządowi polskiemu zriâ  jest w pełni bezmiar udręk i cierpień 
fizycznych i moralnych, jakie przechodzi ludność polska naszej ziemi 
od pierwszych lat wojny i w chwili obecnej. Rząd dooenia należycie 
heroiczn- postawę naszej ludności, nie cofającej cię przed żadnymi 
ofiarami i cierpieniami, byle ta ziemia została przy Polsce - i robi 
wszystko co leży w jego mocy, aby nic z togo co przecierpiano nie 
poszło na marne. Rz.d czyni najwyższe wysiłki, aby ulżyć i pomóc 
udręczonej ludności, Choż wrogie siły dotychczas niweczyły wiele z  
tych stara dj Rzgd nie zaniedbuje niczego aby spełnić swój obowiązek 
obrony ludności polskiej. Równocześnie jednak w poczuciu ci.-żacych 
na nim zadań o historycznym znaczeniu,, odpowiedzialna za położenie 
podwalin wielkości 1 siły Pa stwa .na całe pokolenia, Rząd Polski wita 
z uznaniem twarde stanowisko społeczeństwa pilskiego Ziem południo­
wo' -wschodnich, "posłusznego w/ dalszym ciągu wezwaniu Pełnomocnika na 
Kraj z listopada u d .roku, aby ludność poisra nie opuszczała Ojczystej
^xeml0fiary są ciężkie, ale powinna je osładzać myśl, ;e są one ko­
nieczne i skuteczno* f ten sam sposób wzywano do wytrwania Orlęta 
Lwowskie z 1918 roku, aż dzidki ich poświęceniu nastał dzieł tryumfu 
naszej sprawy7. W ten sm sposób Rząd wzi^ł na siebie odpowiedzialność 
i podtrzymywał bohterską witkę i ofiarę Warszawy, która wstrz snęła 
światem i ukazała mu znaczenie problemu polskiego.

Chociaż na ostateczne wyniki czekać nam jeszcze wypadnie, nie 
należy niedoceniać znaczenia korzystnych dla ns prądów i sił moral­
nych działajacych-w świecie. Szeroko rozlega się wołanie o pełna 
sprawiedliwo ć dla Polski.- Polska stała się sumieniem na od ów.

Koniec tej wojny na choryzoncie. Już znowu ruszyły na zacho­
dzie do ataku miljomowe armje sojuszników. Gdy Niemcy rurą, naćej - 
dzie korzystny czas do rozwiązania naszyoh spraw.

Trzeba nam, przetrwać to ostatnie stdiur. wojny. 2 niezachwianą 
wiernością i gotowością do koniecznych ofiar ale i z najwyższ ; roz- 
wagą.fc Działać przezornie i m-.drze w sposób liczący się z miejscowy­
mi warimkami, aby nietylko godność narodową, ale i żywą substancję 
I irodu z a c h o w a ć  I

Twarda i do ostateczności posunięta samoobrona, w przypadku gwał­
tu i bezprawia, które grozi nam"zagłada, a spokojna i godna ale odp~ 
porna jostawa w obliczu tysięcy złośliwych lecz drugorzędnych udręg. 
i prób poniżenia.

ifodgie, i program. Zbliża się koniec wojny. Powstnie Polski jelit 
ni.ewą^pTIwe»™]R:zeszEo3y stojące na drodze w odbudowie Polski i należ-.-, 
nych jej granic, zostań- przezwyciężone. Zagadnienia \n’z..dzema no - 
wego życia państwowego jośt aktualne i godne przemyślenia. U jego pod­
staw tkwi.: dwa zasadnicze czynniki : ludzie i program. Jeżeli chodzi
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to w uieiwjszyra radzie mrmy nu. myśli stronnictwa polityczne i orgu- 
nizucS społeczną, reprezentuj ce głos i opirję ogółu., • tej dzie­
dzinie Zrewidowany być musi stan rzeczy z przód 39 r- Naród nie wró­
ci pni do bezideowej sanacji., 'jni do pełnego pustych frazesów ozonu, 
w Polsce Howej nic si^ dziać ni ^możo_ bez,Narodu : n  €#•*•'
'Tb" Jest 'ist";ta ''d ornokraej T. 1‘tfio wynika's“tego,'^6Eyśmy "cFcfelT^roz- 
nroszkowan'.a życia politycznego, wyrażającego si| w licznych ugru-

dse .interesu żywotnego narodu, pragnącego polityki, a nie politykier- 
stw.a, żądającego od prsewódców i działaczy odpowiedzialności, z  o 
słowa." i 'czyny, a nie demagogji i błyskotliwych frazesów- $wint anglo­
saski wini en lam służyć na przykład, żc nie ilość stronnictw decydu­
je o rozwoju życia politycznego, ule ich głęboki nurt zł czony z 
realnymi warunkami bytu narodu. F Anglji trzy stronnictwa, zaś w A- 
meryce dwa wyczerpują aspiracjo i potrzeby życia politycznego o bar-
dzo rozległych horyzontach, 'buto nurty ich s. głębokie, pełne powu 
gi i odpowiedzialności za naród i' państwo* W Polsce koalicja czte - 
rech stronnictw, a to ; ludowców5 nitrodowców, pracy i socjalistów, 
stanowi podstwę dla Kz ;du Mikołajczyku w Londynie. Po powrocie do 
Krajii koalicja czynników dcmokrtyczńy ch niewątpliwie budzie miała 
tendencje raczej scalania, a w każdym razie nie rozbijani1' politycz­
nego życiu, przed którym stnnęlc podstawowe zagadnieniu i żadać będą 
rozwiązania,. Jednakże wiemy, że nawet najlepsi politycy i najtężsi ' 
działacze społeczni zawodu , gdyir ornk im programu działaniu, gdy 
zużywają swoje siły, id-c w pojedynkę, gdy błyszczą słowom, u nie 
czynem,. Dlatego rpogram .jest miar wartości ko'dogo stronnictwa, ale 
nie 'ten papierowy-, tylko realizowany-:- Programu 'żidnmy . .od jednostek 
i ugrupowa.ć, Khnlizję stronnictw demokratycznych czeto- pracowanie 
programu,około-którego sfcupiahy się jeżeli nie cały naród, to cona.j-* 
mniej jego większość. Tylko tuki program, rozwiązuj, cy podstawowe 
zagadnienia bytu Panstwo, może liczy nu współdziałanie .narodu. St*- 
jr się on wówczas jego własności--', jego drogą myśl,u realizowaną bez 
względu na trudności i ofiary* Podczas gdy antagonizmy polityczne 
dziel-' ludzi, i zazwyczaj sa przyczyną zaciętych"wilk, przeważnie 
bezpłodnychj to w przeciwieństwie uzgodnione programy zbliżają ltidzi 
do siebie, £.cza wspólną odpowiedzialnością, zdwoją ją siły i pogłę­
biaj w wysokim stopniu nurt życiu ę )litycznegb w Pnóstwie, 1 nie­
wątpliwym pożytkiem dla rozwoju warunków bytu narodu, Realizacja 
wówczas takiego programu na kó-nlicji stronnictw opartego, strje się 
nakazem, historycznym, który musi być wykonany.. Po walce zwycięskiej
0 P)lskę, przygotujmy’ się do wielkiej re&lnej i twórczej pracy dla’ 
Polski, Na stawiajmy się; psychicznie na konieczność skupianiu^ wszyst­
kich twórczych sił bez względu na to, czy dana osoba miła czy tez 
nie, 3/ażnem jest, kto rob: , “kto przewodzi, czy osoba z charakterem
1 ideowa o czystych rękach, ale jeszcze ważniejsze, co robi i do 
czego zmierza* u',alkę o ludzi przesuwamy nu walką o program demokra­
tycznego ustroju politycznego, zgodnego z-potrzebami i charakterem 
narodu, - o program nswych zasad życia społecznego i gospodarczego,
o pogłębienie nurtu kultury i oświty w narodzie. 3ddne drobne sprawy 
rie śni- przesłaniać nam oczu nu te podstaw we zagadnienia, których 
nie rozwi;ż© n^m żaden sąsiad, żaden przyjaciel, .nden ekspert zagra­
niczny.. jedynie sm n°r.ód w swej rozwadze w swem bażldso bogatom do - 
świadczeniu szukać musi dróg zabezpieczających jego byt i rozwój 

dziś i przyszłość. Ani na chwilą nie można wątpić, żeby naród 
polski, gdy poczuje się wolnym gospodarzem na swej ziemi, gdy grani­
ce ■ Pu ós twa zabezpieczy, - nic sprośt-ił czekaj.-.cym go zd-ańiom. Myśl­
my o ludziach i o programie.
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Frsojgład wydarzę ■ wo jer.nycfa i politycznych CI8-E4-. XI)
3pr-’wy palnhie, Przykry kryzys- polityczny, wytaror&ony po pow-notie 

pr om - KikSY-Tj o zyWSTŜ  "Moskwy, zdaje si«;. przechodzić w stn chroniczny,
Mimo zapomnień i nadz-ioji Churchill’’, żo r odnowy moskic-wskicłg zost' nn 
rychło wznowione i żo- naszemu premierowi uda si>y stworzyć na wyzwolo­
nej ziemi, uznany przez wszystkich Rz.-d Zjednoczenia Porodowego, z Lon­
dynu. nie dochodzi nic, cody świadczyło o zamierzeniach Rządu w tym kie­
runku, JJą "przoszkodzie staj’ niew-.tpliwie trzysprawy : problem granicz­
ny, kwest,ja .konstytucji i pruaności personalno. 0 opinji ^rgiolskiej 
w sprawie granicy pisaliśmy poorzednio, Radio niemieckie podało wia­
domość , że"Es.-'d prein, Mikołajczyka nic przyj 1 nety brytyjskiej, że 
granica polsko-sowiecka bieda powinna, lir.jn Curzona, z włączeniom Lwo­
wa do Polski, Polacy, zdaniem niomieckiem, -ionrgaj;- si<-£ jeszcze tyilr.o. 
Kwest ja konstytucji odgrywa też niep )ślodnią roi tg. Duże znaczenie 
odgryw.-ją zapewne osobiste ambicjo prezydenta. Chodzi też o utrzyma­
nie, 1 ciągłości dziejowej' i ni o naurywanie jej rewolucyjnym powrotem do 
k mstytucji marcowej, Sprwy obsady stanowisk i p idzinł tek miedzy -Lon­
dynem a Lublinem jest kwestj pozornie tylko drobm*. Bziaaj- tu ludziaz- 
kie słabości. Pmigracja wykółysał" si-. nadziej- powrotu do Ojczyzny 
i ucieleśnienia w’tycie tych wszystkich licznych pomysłów, jakie buj­
nie rosn na tuła.czym Chlebie. Lublin!''cy d .irwali* sio do władzy i rów­
nież niechętnie jeby ci- pozbyli,, Zobaczymy, co przy iii os a dnie naj- - 
bliższe, Harazię radio_lor.dyoskie milczy o zamierzonych poci gnięćiach 
Rządu, Nnika tc-ż ẑ drafubic »■ ,v stosunku do Sowietów. Odwrotnie, pras®, 
sowiecka od ppm tygodni ani słowom nic wspomina naszego Rz -du, uni­
kając n^jw^rhątdoj zwrotów ostrzejszych. Z-ato Rosjn.ie robi. wszystko, 
aby podnieść mi*.dzynrrodowy nut.orytet Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Stalin przyjmuje przedstawicieli 'b-rss-wy, fot ,grr,fu;je się z polskim 
orłem, który mu jfiarowno, wy głusąji: przemówienia, ubium "i zbroi 
sobki tysięcy nowozacięśnyoh zółrii-erzy Wojska Polskiego. "Kiepoślod- 
ni. rody;, musi cpplipiać sowiecki przedstawiciel w Lub lin %, r g&n. ’.8iił fja- 
nin. Ohtatriio drfnięsiontf.', Ib stary Wó.£oszyłow zostł pozbawiony godnoś­
ci Członka. Mjwyżssój Rady Roj orne 3 F'* jego miejsce wszcał -Bułganin, 
Tymczr,sciil' granicna Sonio i Bugu zaczyna si,;. oplatać kolczastym dru­
tem,' a możliwości przejazdu w jedną i druga str ni,- stj. si- coraz 
trudniejszo. Vi/odlo ’ komunikntów lon&yńskich 'Niemcy “robitr wszystko, oby 
przeć est.aifsczn,- klg-ską poz^kać sobie Poi aków. Fr*-‘nk wygłaszr w Kr-oko­
wie do ludności polskiejypłomionne przemówienia, Croiser )b i ecu je rów­
nouprawnienie pod wzglądom wyżalenia „ Obiecuj .. zł ’te góry. Mil jonowe 
rzesze' robotników polskich w .Rzeszy |t.$? w obliczu prz enies i en ia - walk 
na ziemie niemieckie» Poświecą się im z Londynu specjalno' audycje, a*y 
byli gotowi,

Jh n : ną_ zipmiph o piski-: j bkwi n^dal nieruchomo, jednakże gon. 
Pietmarn̂ ffiikr ilnii'©''‘już Vpow'iaofał w niomioekiom radio, że godziny spo­
koju na tym odcinku s» policzono, Z zachodu dochodź- wiadomości o wiel­
kich ruchach koneentraćyjnych wojsk sowieckich, Zmasowywnj przede 
wszystkim artylorĵ ' i lotnictwo,

iht na zajho^zió, Ka z0chodzie rozpoczęłaś!*. w największym 
napięciu’ przez" 1 w.lt oczekiwana wielka ofenzywn . alianck i. Pa całej dłu­
gości frontu', od ujóci-1 Mozy, >poprzez Kolr.dje, zagłębie 8a'-ry, Lata- 
ŷr.gjtj, Alz'’C j«:;, az do granicy Szwajcar ji grzmi- dziesiątki tysięcy 
arm^t. * Niemcy stawi > 3 zelikły opór, drak jeszcze oft.ktywrych wyników 
walk. Ostn.tKSiuniG; komunikaty donósz- o jakiejś ântyczne-j bitwie 
na wschód od Akwizgr-anu. ‘>bpczony Metz dogory^i• Nojsk-’ al:‘. anckie 
likwiduja. cara ostatni,ę punkty oporu. A* kierunku na Śa^rbriiok&n z-ąjeto 
Sa.arburg, osiągając w I.tbaryngji grordc<- Ruichu* -v Alz°cji wojska- - 
rar.cuskie dotarły do przedmieść Strrssburga, TJ granic szwajcarskich 

tżajęły ...-pa .zaciętych bojach - Beif ord i Mi luzę, d ochidząc szorókira 
do Eonu* W k)mentarza’ch z Londynu udziel-’ sisjf tyra- bo jóm jak:

hr^jwigRyzą uw”gt̂  t^iordzoc, że jest to ostatnia wielka bitwo n"'za.
chodiSjD -. Lremcy ć-el-rwO' p&dją.li walkt? na lewym brzegu Rh&a. Chodzi 
im o ceijfiy'-: ̂ Retchlandt, o sagłobie Sa-oay, boz którego ich-prsemysi1:
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n’!# pggti&*t*win wmtiiol* Fic CUlwnogo, 4o nodc**8 p Ę M  wc tercji 
SdełA li $Vpud iwAtS dDhnni$ w ™  ndedsou w tjrzuch |^® ch , wyzys­
ku ją  5 przy twiA w ia tk ą ;©  dSf%LViu*5C W  a ® p s )  nn vnchod.siG i  snoh 'la ic .  
Skroiatmtwownll bnm to *  iwo do órodki tuchnic55.N0 « l - f e j p e
b^mby, a?''.kiottm poc isk i i  ysk i ot o wo~->dr aut cwe samoloty roy ciliwakim 
A liu iooy ftołnlwV&'> b id "  § 1  ̂ isnrłwmoie, w m d a io j i ,  że łamiąc tom opór 
Nioffliuoki, BtfftMnjd ju l oati+ni*. wie lk.<, bitw*j t a j  wojny, utw ier­
d ź  i m  vr tym gen*Bisunfcowern, le  dainł^niu to prawdopo­
dobnie roawtn* si^ $ decyduj w  H j j ‘ 0 N iem y,

•• Fiewoy a t w z y l i  - tomy wolne» » rilowij»*c w ten sposób
Mino te  je a t  pod .'.ob^trz^łem o r t o lo r j i  n l im c k ie j .  Woj­

sk i s t " jd  dd'lTii6;̂ f  3 fcwu .? }.lf\ny a n ję l i  Shnto Antonino i  Monte Voxpino. 
2 'i!|ndka\\’"' ols®* - pnm jc wek«5& wawiatra&yah sn̂odnioń politycznych  Włoch, 
tew&opod-ybniw n i o esfujA i| ś '5p -W ' aaoató llw io  m i  pó ' jedno j  m i  po
drugiej stronie toontou* , '•J3& P.nłkwoh pr żytom uv,*n̂  a*!* Ókn' Albnajn* Jx>nieaiono, ao nl~ Mrący ii 'bjiwębod̂i.li BtoiiCę suóep* Ich"‘ju~£iri&|* 8 komunikatów
nieaduckioh \.vid*4 *-Ib/daiń lir, pomnę n le d l i  , i »  w tym io tn is rzy  - m g ie lscy . 
Wielka B rybm j" sodowi sin, 5V* jiy rn sn io j n io ty lko  w U rec ji o lc  tez  w 
A łW * j i »  ,0 t# ic  ton ju  j\£o G ib ^ ltru ^  a o ra i Adryja tyck io-
0 }  odAywń tirem pr >&io«i nJ$ru,ski,\  który w h is t o r j i  Bekonów
adgrywl jufc ni era doniosła rola

W fltóftl |M3i. Wtjskn Tito eeryśoiły z gid&dów definitywnieMao4duK$|i B  o wiki tocz- ai* w Ozmnogórac* Lnloj is* północy uwol­nimo mimto gfcftmak*. Hitrowiô * Stosunki wdŃagtranh dugosłnwji uykn- auj annoan M|jftów dc kmaoliCmjl* Jloro»>T.łto ogłosił mnastję dłn w&móydfe po ttitoftiwORiej ‘«gł* fcrsyir j - cyct atę n- uuocyi: od-dainłdw ̂ on» Micĥ jłewiosn, o ilo do 15*1*134-5 praojda n*» jogo stronę, 
w Moijk̂id W * i prom* J\.̂ oałovî )̂ k: t iłr.Suhmzit podaimowmy nicswykl.̂  serdecznie* w w .  * tyra gedn- uw*$it u* roprê jiit̂ ijo oh chort̂ ck-i • P»tjv* ctóopak%v dnic>. cd poiityĉ nyoh i pr*okomń j>ors«. ‘Tito.fNąfe, aę d'\l2 ŷte, oi |g>\ cielkich -7ik. iJ*\ odoinkn 3\idapesz-tt^kH \ m m  iAeiokłyoh ntłków " ♦>'»!< ckioh i kontĵ t̂oków niea’ ccVo- v̂ gierski»h %m Łt idnioeyoh Pi. kn*' st iicn ŵ gicręk?i nisscac jepod gc>j\dńśA' aoleckiuh w  i pceiakói* dnlokonĉ awj e ;t5terji. W roj M a  Miskol.csh ?m\wiojw poet̂ py cowiock Snjęto ŵ dzc- węaeh kolejowy 
i  mineto fe k ij* .  W . - $h Vtó«hodmiph ctywitc** daisfe^lnośó sow ieck ie jfrtylerji. K-^iJFTOfeH^lOTro r-rwitys ićays&caąniu krajni

'sybiji ®iv, Cftolo p̂ tfdi gen. JS : Q n xt- 
11̂ u<* VI ś twrx«yst>sim ministr* spr-tw ^̂ rmlcsuTch,
B idet, W awl* tku a wkrtdddnibm t e r c j i  m  p o l i t y k i  eu ropejsk ie jnie u!o&" Ajimicjr̂ oj ̂ tpiiwotój to prseiiaioiû  '£ $ m ó*  '* ędsic nie- 
ty lk o  p r c b t e  r icw irck i*  t c i  sprosKi t o y c h  krajów ^  >dk^oj Jisropy, 
w których interesy temxiaHe były

M  fuM\̂ sr. yrnaowy ał liyU s Cioci ' loo} Stct^n %>, Sosin. 5-e, 
■|xyi i  po $h| $£*, yatr«pd> Adm -  po 30, Stryj 25* laei,’‘0no^ «. po
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